
Zakłady im. Stalina 
w Poznaniu 

wykonały plan
W dniu 21 grudnia br., 

w 71 rocznicę urodzin 
wielkiego Wodza między­
narodowego proletariatu 
Generalissimusa Stalina, 
Zakłady im. Stalina w Po­
znaniu wykonały warto­
ściowo plan produkcji na 
rok 1950.

Naród polski składa hołd
Wielkiemu Wodzowi międzynarodowego proletariatu
JÓZEFOWI STALINOWI

WARSZAWA (PAP). W 71 rocznicę urodzin Ge­
neralissimusa Józefa Stalina polski świat pracy liczny­
mi zobowiązaniami produkcyjnymi zamanifestował wier­
ność jego ideom oraz swe gorące uczucia dla wielkiego 
Przyjaciela narodu polskiego i wszystkich ludów świata.
rł_. f] Robotnicy i in-
WarSZdWa teligencja pra- 

L./.......—---------- = '= cująca stolicy
zameldowali w dniu 71 roczni­
cy urodzin Generalissimusa Jó­
zefa Stalina o nowych sukce­
sach w odbudowie Warszawy.

Na uroczystym zebraniu mło­
dzieżowej załogi PPB-kam jej 
kierownik, 23-letni technik Cie­
chanowski, oświadczył:

„Dla uczczenia 71 rocznicy 
urodzin Wielkiego Stalina zało­
ga nasza wykonała plan na 11 
dni przed terminem, oddając w 
stanie surowym dwupiętrowy 
budynek o kubaturze 5 tys. m 
sześć., w którym mieścić się 
będzie Powszechny Dom Towa­
rowy Osiedla Mariensztackie­
go. Jesteśmy dumni z tego o 
sięgnięcia. Nie ustaniemy w 
pracy d’a wzmocnienia obo­
zu pokoju, któremu przewodzi 
wielki Przyjaciel młodzieży — 
Stalin."

aj ' ł '! W porcie
: gdańskim dla

-—===== uczczenia uro­
dzin Wodza mas pracujących 
obsłużono sposobem szybkoś­
ciowym 14 statków zagranicz­
nych. Na obszaize rejonu drób 
ricy w Nowym Porcie brygady

Fala protestów
we Francji, Niemczech i Belgii 

przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich
GENEWA (PAP). W całej 

Francji odbywają się przygoto­
wania do potężnych manifesta­
cji wyznaczonych na dzień 23 
grudnia, który uznany został 
dniem walki przeciwko remili­
taryzacji Niemiec Zachodnich.

W miastach i wsiach Francji 
odbędą się tego dnia manife­
stacje protestacyjne pod pomni­
kami poległych. Liczne delega­
cje udadzą się do władz, abx 
wyrazić zdecydowany protes: 
narodu francuskiego przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec. Coraz 
to nowe organizacje francuskie 
podpisują apel Związku Bojow­
ników o Wolność i Pokoi, skie­
rowany przeciwko uzbrojeniu 
Niemiec Zachdnich.

BRUKSELA. W Brukseli 
odbyła się 19 bm. konferencja, 
na której przedstawiciele lud

Amerykańskie zw. zawodowe 
wzywają do wycofania 
wojsk zagranicznych 

z KOREI
NOWY JORK (PAP). De- 

legacia przedstawicieli amery­
kańskich związków zawodo­
wych wręczyła członkom „Ko­
misji trzech" ONZ do sprawy 
zaprzestania działań wojennych 
w Korei pismo, domagające się 
natvchmiastowegn wycofania 
wszystkich wojsk zagranicznych 
z Korei i wszczęcia rokowań, 
mających na celu pokojowe u- 
regulowanie konfliktu koreań­
skiego. Kopie pisma delegacja 
wvsłała do przedstawiciela Sta­
nów Zjednoczonych w ONZ — 
Austina. \
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tego rejonu ustanowiły nowy 
rekord w załadunku drobnicy 
workowanej, wykonując 297% 
normy. Poprzedni rekord wy­
nosił 246 proc, normy.

W rejonie przeładunków ma 
sowych portu gdyńskiego dla 
uczczenia urodzin Generalissi­
musa Stalina zespół trymerów 
oh. Marszewskiego załadował 
przedterminowo 3 statki zagra­
niczne, oszczędzając przy tych 
pracach przeszło 150 godzin.

Na Wybrzeżu w zakładach 
pracy, instytucjach i szkołach 
akademie przeistaczały się w 
potężne manifestacje miłości i 
przywiązania do Wodza obozu 
pokoju — Stalina.

M. in. w styczni gdyńskiej 
na akademii, poświęconej 71 
rocznicy urodzin Stalina bry­
gada młodzieżowa podjęła dłu­
gookresowe zobowiązanie re­
montu kilku maszyn. Wykona­
nie tego zobowiązania da pół 
nnliona złotych oszczędności.*

Załoga PPB „Zjednoczenie 
Wybrzeża” zameldowało na u- 
roczystej akademii w dniu 21 
bm. o wykonaniu swego rocz­
nego planu produkcyjnego.

Czołowy przodownik prze­
mysłu budowlanego Wybrzeża 

ności Francji i Belgii zawarli u- 
kład w sprawie wspólnej akcji 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich. Uchwalony 
na konferencji wspólny apel 
przeciwko uzbrojeniu Niemiec 
został entuzjastycznie przyjęty 
przez ludność brukselską na 
wiecu, jaki odbył się tego sa­
mego dnia wieczorem.

BERLIN. W odpowiedzi na u- 
chwały brukselskiej konferen- 
cj’. państw atlantyckich, coraz 
liczniejsi przedstawiciele wszy­
stkich warstw ludności w Niem­
czech Zachodnich wypowiadają 
s;ę przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec i za przyjęciem propo­
zycji premiera Grotewohla.

Pracownicy warsztatów me­
chanicznych w Yolmarstein zło­
żyli podpisy pod apelem sprze­
ciwiającym się remilitaryzacji 
N emiec Zachodnich. Podobnej 
treści uchwałę powzięli robot- 
n cy fabryki mebli 
cizie.

Związek Wolnej 
Niemieckiej (FDJ) 
haven przesłał do Adenauera 
list wzywający go do przyję­
cia propozycji premiera Grote­
wohla i rozpoczęcia rokowań z 
przedstawicielami NRD.

Podczas manifestacji w Brun- 
szwku bojownicy o pokój no­
sili transparenty z hasłami: 
„Nie chcemy zostać obcymi na* 
jemnikamil”, „Chcemy pokoju 
dla wszystkich narodów świa­
ta!”.

Protesty przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec Zachodnich 
wyrazili również członkowie 
rad zakładowych w fabryce sa­
mochodów w Schneittach i fa­
bryki gumy w Norymberdze.

w Detmol-

Młodzieiy 
w Bremen-

— Skulowiec oświadczył w 
imieniu robotników budowla­
nych:

„My, robotnicy budowlani 
Wybrzeża, wykonaliśmy swo­
je roczne zadanie w dniu 71 
rocznicy urodzin Wielkiego 
Stalina. Chorążemu obozu po­
koju, Wodzowi całej postę­
powej ludzkości w dniu jego 
urodzin składamy godny mel­
dunek". Słowa przodownika 
pracy zebrani przyjęli burzli­
wymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Józefa Stalina.

, W dniu 21 bm.
UlSZtyil miasta i wsie

================= woj. olsztyń
skiego udekorowane były sztan­
darami oraz transparentami,
głoszącymi miłość i przywiąza­
nie narodu polskiego do Wodza 
międzynarodowego proletaria­
tu. W zakładach pracy i szko­
łach odbyły się pogadanki o 
życiu Józefa Stalina^

Świat pracy woj. olsztyń­
skiego uczcił 71 rocznicę uro­
dzin wielkiego Chorążego po­
koju wykonaniem dodatkowej 
produkcji wartości ponad mi­
lion zł.

Poznań j Na uroczystej 
akademii w 
zakładach im. 

Józefa Stalina w Poznaniu ze­
brani urządzili spontaniczną o- 
wację na cześć genialnego 
Wodza f Nauczyciela między­
narodowego proletariatu. Wśród 
niezwykłego entuzjazmu zgro­
madzonych dyrektor zakładów 
— Szablewskl złożył meldunek 
o wykonaniu przez załogę rocz­
nego planu produkcji według 
wskaźników wartościowych.

Robotnicy dowiedli, że istnie­
jące do niedawna 
przestarzałe i 
przystąpili do 
swej wydajności pracy przez 
zmniejszenie czasów kalkula­
cyjnych. Inicjatorem tego ru­
chu jest 11-krotny przodownik 
ptacy — Stefan Jankowiak.

W dalszym ciągu uroczysto­
ści przekazano nagrody prze­
chodnie uzyskane we współza­
wodnictwie międzyfabrycznym 
zwycięskiej załodze oddziału 
FA, nagrody indywidualne — 
40 przodownikom pracy oraz 
wyróżnionym sportowcom.

WARSZAWA 
alizacja pierwszego 
6-letniego dobiega 
wykonaniu 
1950 meldują 
zakłady pracy.

M:nister Przemyślu Ciężkie­
go ob. Tokarski otrzymał mel­
dunek o wykonaniu planu rocz­
nego przez elektrownie .podle­
głe Centralnemu Zarządowi E- 
nergetyki.

Do dnia 31 grudnia 1950 r. 
wszystkie elektrownie wykona­
ją dodatkową produkcję, wy­
noszącą 4—5 proc, planu rocz­
nego. Tym samym przyrost pro­
dukcji w stosunku do 1949 r. 
wyniesie około 13 3 proc., przy 
czym moc osiągalna wzrosła w 
tym czasie o około 10 proc.

W dniu 18 bm. o wykonan!u 
, zadań pierwszego roku planu 

młodzieżowych j 6-letniego zameldowali też ro- 
Fabryk

normy są 
samorzutnie 
podniesienia

Kraków W setkach 
świetlic fa­

brycznych,
gromadzkich i
woj. krakowskiego odbyły się I botn’cy Zjednoczenia

Strajk 700 tysięcy
robotników włoskich

RZYM (PAP). W czwartek 
od godz. 14 do 18 odbył się w 
całych Włoszech strajk powsze­
chny robotników metalu: gicz- 
nych.

W strajku tym wzięli udział 
prawie wszyscy robotnicy meta­
lurgiczni, których jest we Wło­
szech około 700 tye.. Celem 
strajku było okazanie solidar­
ności towarzyszom, którzy od 
dłuższego czasu walczą prze­
ciw likwidacji fabryk i prze­
ciwko stale rosnącym wydat­
kom na zbrojenia.

Mimo, że kierownicy katoli­
ckich organizacji zawodowych 
wypowiedzieli się przeciwko 
strajkowi, 6trajk ten skończył 
ffię pełnym powodzeniem. W fa-

TEl 
nik

Przemysł cukrowniczy wyprodukował
950 tys. ton cukru

Ge-w dniu 71 roczpicy urodzin 
neraliseimusa Józefa Stalina u- 
roczyste zebrania, na których 
składano meldunki o wykona­
niu zobowiązań dla uczczenia 
wielkiej rocznicy. M. in. na a' 
kademii w krakowskiej Wy­
twórni Sygnałów Kolejowych 
PPRK nr 1 robotnicy złożyli 
meldunki o wykonaniu zobo­
wiązań, podjętych dla uczcze­
nia rocznicy. Łączna wartość 
dodatkowej produkcji wynosi 
465 tys. zł.

■Posiedzenie Sejmu
WARSZAWA (PAP) Mar­

szałek Sejmu Ustawodawczego 
RP wydał w dniu 22 grudnia 
br. zarządzenie treści następu­
jącej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego RP odbędzie się w 
dniu 29 grudnia 1950 r. o go­
dzinie 10.

Marszałek
Sejmu Ustawodawczego RP 

(—) Władysław Kowalski

Realizacja zadań 
pierwszego roku planu 6-lełniego

dobiega końca
(PAP). Re- 
roku planu 
końca. O 

produkcji na rok 
, różne branże i

brykach rzymskich strajk był 
100%, w Turynie, Mediolanie. 
Neapolu, Breście. Taranto i in­
nych ośrodkach przemysłowych 
strajkowało od 90 do 100% ro­
botników. W Savonie i La 
Spezia, gdzie znajdują się za­
kłady, którym właśnie groź 
likwidacja, do strajku robotni­
ków metalurgicznych przyłą­
czyła się cała ludność.

Robotnicy „Ilva” w Lovero. 
którzy zajmują fabrykę od 
dwóch miesięcy, odnieśli zwy­
cięstwo. Zawarta została umowa 
pomiędzy robotnikami a dyre­
kcją ,ną mocy której wymówie­
nia zostają cofnięte i robotnicy 
otrzymają zapłatę za pracę wy­
konaną w ciągu tych dwóch 
mi&sięcy.

czyli 120 tys. ton ponad plan
WARSZAWA (PAP). Przemysł cukrowniczy kończy te­

goroczną kampanię. Plan produkcji cukru przekroczony zosta­
nie o przeszło 120 tys. ton. Łączna ilość wyprodukowanego 
cukru wyniesie ponad 950 tys. ton, tj. przeszło 113 proc, planu.
Tak poważne przekroczenie 

j planu zawdzięczamy przede 
i wszystkim wybitnemu wzrosto- 
'wi plonu (przeciętny zbiór bura­
ków wynosił w bieżącym roku 
221 q z 1 ha, podczas gdy w ze­
szłym roku tylko 184 q z 1 ha), 
uzyskanemu dzięki zorganizo­
wanej walce o podniesienie 
plonów 840 tys. plantatorów. 
Plantatorom wydatnie pomogło 
Państwo, przydzielając im od­
powiednie ilości nawozów na 
kredyt i właściwie organizując 
służbę agrotechniczną do udzie­
lania pomocy fachowej. Do wy­
sokich plonów przyczyniły się 
również warunki atmosferycz­
ne, które w bieżącym roku by­
ły wyjątkowo pomyślne.

Spra/wne i przedterminowe 
zakończenie kampanii już przed 
świętami, mimo większej o 
przeszło 200 tys. ton produkcji 
w stosunku do zeszłorocznej, 
stało się możliwe dzięki pogłę­
biającemu się współzawodnic­
twu pracy wśród robotników 
cukrowni

W wyniku tak poważnych lee 
nadwyżek produkcyjnych nasze I ni

Podarki społeczeństwa polskiego 
dla dzieci koreańskich

WARSZAWA (PAP). O- 
krucieństwa amerykańskich 
morderców dzieci, kobiet i 
starców w Korei wywołują głę­
bokie oburzenie wśród społe­
czeństwa polskiego, które prze­
szło gehennę okupacji hitle­
rowskiej.

Wyrażając swą solidarność z 
ludem Korei, bohatersko wal­
czącym o pokój i wolność, pol­
scy bojownicy o pokój rozpo­
częli zbiórkę podarków noworo­
cznych dla dzieci koreańskich 
Do akcji włączają się .wszy­
stkie organizacje masowe, kul­
turalne i oświatowe. Artyści i 
literaci zgłaszają swój udział 
w imprezach, z których dochód 
przeznaczają na podarki dla 
dzieci kor£<ą£ekich- 

Maszyn i Sprzętu Górniczego. 
Źródłem sukcesu był wspaniały 
rozwój współzawodnictwa oraz 
ruch racjonalizatorski, który 
przyniósł zakładom 4,5 miliona 
zł rocznej oszczędności.

Spośród licznych zakładów 
przemysłu metalowego wy­
konały ostatnio swe plany 
roczne: Fabryka Igieł Dzie­
wiarskich w Łodzi, Dolnoślą­
ska Fabryka Wyrobów Meta­
lowych w Jelenie! Górze, Fa­
bryka Wyrobów Precyzyj­
nych im. gen. Świerczewskie­
go oraz Bielska Fabryka Ma­
szyn Włókienniczych. Rów­
nież Centrala Handlowa Prze­
mysłu Metalowego wykonała 
w dniu 12 bm. roczny plan 
obrotów w dziedzinie zbytu. 
Ministerstwo Przemysłu Lek­

kiego wykonało globalny plan 
według wartości w dniu 6 bm.

Z poszczególnych branż pod­
ległych temu Ministerstwu za­
meldował o wykonaniu warto­
ściowego planu na 1950 r. Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Mate­
riałów Więżących, Zjednocze­
nie Przemysłu Włókien Sztucz­
nych oraz Państw. Monopol 
Zapałczany.

Na 19 dni przed terminem 
wykonała plan roczny Olsztyń­
ska Dyrekcja Przem. Miejsco­
wego. W roku bież, zakłady 
podległe temu Zjednoczeniu 
wyprodukowały o 24 proc, ar­
tykułów więcej, niż w 1949 .r 
W tym samym czasie wzrosła 
w porównaniu z rok'em ub. wy­
dajność pracy o 20 proc., a ja­
kość produkcji o 16 proc. Osią­
gnięcia te możliwe były dzięki 
masowemu udziałowi pracow-

energii elektrycznej

zapasy cukru nie tylko pokry­
ją całkowicie zapotrzebowanie 
ludności, ale przyczynią się do 
wielkiego wzrostu konsumcit 
na głowę. Już w tym roku spo* 
życie cukru na głowę ludności., 
parokrotnie przekroczy w Pol­
sce najwyższą konsumcję przed­
wojenną. Możemy powiedzieć 
bez żadnej przesady, że jesteś­
my krajem o najwyższym — po 
wojnie — wzroście konsumcji 
cukru na głowę ludności.

Prezydium WRN 
do Zakładów im. Stalina 

Prezydium Woj). Rady Nar. 
w Poznaniu, w odpowiedzi na 
otrzymany z Zakładów Przemy­
słu Metalowego im. Józefa Sta­
lina meldunek o wykonaniu w 
dniu 21 grudnia br. wartościo­
wego planu produkcja na roić 
1950, poeełało podziękowanie 
dla załogi ZISPO z równoczes­
nymi życzeniami dalszych suk- 

j cesów w realizacji planu 6-leń- 
, niego.

Przy Pow. Kom. Obrońców 
Pokoju w województwie kato­
wickim powstały komisje oby­
watelskie, które będą akcję tę 
koordynować. Organizowane 
będą wszelkiego rodzaju im­
prezy dochodowe, jak odczyty, 
wystawy gazetek ściennych, 
wieczory artystyczne 1 kultu­
ralno-oświatowe. Do współpra­
cy z komisjami m. in. zgłosiły 
udział organizacje masowe.

W woj. szczecińskim przystą­
piono już do zbiórki podarków 
noworocznych dla dzieci kore­
ańskich, oraz organizowania 
szeregu imprez kultur alno-spor- 
towych, z których dochód prze­
znaczony zostanie również na 
podarki.

ników we współzawodnictwie 
oraz zwiększonej trosce o bez­
pieczeństwo i higienę pracy.

W dniu 21 bm. wykonały* ro­
czny plan połowów zespoły ry­
backie PGR woj. olsztyńskiego. 
Ogółem w r. b. złowiono na 
wodach jezior mazurskich bli­
sko 20 proc, ryb więcej, niż w 
1949 r. Na zwiększenie poło­
wów wpłynęło systematyczne 
zarybianie jezior. Na 6kutek 
zwiększenia połowów wzrosła 
również znacznie produkcja 
konserw rybnych,

Z frontu walk w Korei
PEKIN (PAP). Ogłoszony 

21 bm. komunikat dowództwa 
naczelnego koreańskiej Armii 
Ludowej stwierdza, że oddziały 
Armii Ludowej kontynuowały 
na wszystkich frontach działa­
nia bojowe przeciwko wojskom 
amerykańskim i południowo- 
koreańskim na poprzednich po­
zycjach.

marek. W 
nie są jeszcze 

uwagę wydatki

Olbrzymi deficytwbudżecie
Niemiec Zachodnich
BERLIN (PAP). Projekt 

budżetu zachodnioniemieckie- 
go przewiduje deficyt w wyso­
kości 6 miliardów 
budżecie tym 
wzięte pod 
związane z tworzeniem niemie­
ckiej armii najemnej. Celem 
pokrycia deficytu rząd w Bonn 
zapowiedział zwiększenie po­
datków.
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Polepszenie warunków bytu
mas pracujących

jednym z głównych zadań związków zawodowych

Prezenty gwiazdkowe 
z NIEMIEC 

dla dzieci warszawskich

WARSZAWA (PAP). VI Plenum CRZZ obradujące w 
dniach 19 i 20 bm. nad zagadnieniami dalszego rozwoju współ­
zawodnictwa pracy, akcji socjalnej oraz nad usprawnieniem 
pracy organizacyjnej ruchu zawodowego wytyczyło ponad 
4-milionowej rzeszy polskich związkowców najważniejsze o- 
becnie zadania, których realizacja przyśpieszy wykonanie pla­
nów gospodarczych. Wiele miejsca poświęciło Plenum sprawie 
©toczenia robotników wszechstronną opieką socjalną.

W dyskusji nad referatem ob. 
Krzywańskiego zebrani pod­
kreślili konieczność wzmożonej 
walki o usprajwnienie akcji o 
pieki socjalnej. Dyskutanci 
zwracali uwagę na konieczność 
jeszcze bardziej celowego wy­
korzystywania obiektów i sum 
przeznaczonych na akcję so­
cjalną. Budowniczy Polski Lu­
dowej — Franciszek Apryas 
mówił o konieczności polepsze­
nia opieki lekarskiej nad TO’ 
Lotnikami.

Podczas obrad odczytano 
liczne depesze nadesłane pa 
Plenum przez załogi zakładów

Zamknięcie wystawy
„ Stalin -Chorąży Pokoju"

Dnia 21 bm. nastąpiło uro­
czyste zamknięcie wystawy pł.: 
„Stalin — Chorąży Pokoju", 
która przez dłuższy czas gro­
madziła codziennie w Muzeum 
Narodowym setki zwiedzają­
cych z miasta i całej Wielko­
polski.

W dniu zamknięcia tej wy* 
Stawy w Muzeum Narodowym 
zebrało się kilkadziesiąt zapro­
szonych osób z sekretarzem KW 
PZPR — Hetmańską na czele, 
Zebranie zagaił dyr, Muzeum 
Narodowego Kazimierz Mali­
nowski, który w słowie wstęp­
nym podkreślił wagę dla świata 
nauki i sztuki — wypowiedzi 
.Józefa Stalina o językoznaw- 
Rtwpe, poczem prof. dr T. 
Szczurkiewicz wygłosił referat 
pt. „Znaczenie wypowiedzi Sta­
lina o językoznawstwie dla 
nauki".

Prof. dr T. Szczurkiewicz w 
treściwym i przejrzystym wy­
kładzie omówił wypowiedź Sta­
lina o języku jako języku na­
rodowym a nie klasowym. Na 
pytanie, czy słuszny jest po­
gląd głoszony przez radzieckie” 
go językoznawcę Marra, że ję­
zyk jest nadbudową bazy, Sta­
lin odpowiedział przecząco i 
uzasadnił to w jasnym wywo­
dzie. Błędnym jest pogląd ja­
koby istniały realnie tylko ję­
zyki klasowe, a język narodo­
wy był fikcją.

Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa obaliła w Rosji bazę 
kapitalistyczną i stworzyła no­
wą socjalistyczną, ale język ro­
syjski pozostał w swoim zrębie 
taki sam, jaki był przed Rewo­
lucją. Zmienił się oczywiście 
zasób wyrazów, niektóre wy-

praey i zjednoczeń przemysło­
wych. W depeszach tych robot­
nicy, meldując o wykonaniu 
rocznych planów produkcyj­
nych, przesyłają Plenum życze­
nia pomyślnych i owocnych o- 
brad.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący CRZZ Wiktor Kło­
si ewi-cz.

Stwierdził on, że masy pra­
cujące Polski osiągnęły w roku 
bieżącym w pierwszym etapie 
walki o plan 6-letni — wiele 
sukcesów produkcyjnych, wy­
konując przedterminowo plany

szły z użycia, ale zasadniczo 
język rosyjski pod względem 
gramatyki i składni nie wiele 
różni się od języka Puszkina.

W dyskusji dyr. Malinowski, 
nawiązując do referatu prof. dr. 
Szczurkiewicza, dotknął zagad­
nień sztuki ze stanowiska re­
alizmu socjalistycznego, co by­
ło przedmiotem 6-dniowych o~ 
brad konferencji krakowskiej 
w ubiegłym tygodniu, (hb) NARODOWE WYDANIE DZIEŁ 
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Wydanie na papierze bezdnewnym, w okładce półsztywnej.

Spółdzielnia W. O. „CZYTELNIK”
Wkrótce do nabycia we wszystkich księgarniach. Cena wszystkich trzech 

tomów zł. 33.—.

i dając wielkie ilości dodatko­
wej produkcji.

Mówiąc o przyczynach tych 
sukcesów, przewodniczący 
CRZZ wskazał przede wszyst­
kim na rosnącą świadomość 
polityczną mas pracujących. 
Coraz więcej robotników staje 
się świadomymi, twórczymi re­
alizatorami planu. Robotnicy 
nauczyli się korzystać ze wspa­
niałych doświadczeń i stosować 
przodujące metody pracy ra­
dzieckich robotników, dzięki 
czemu osiągają wielkie sukce­
sy produkcyjne. Jest to w zna­
cznej mierze zasługą związków 
zawodowych.

Mimo znacznych osiągnięć i 
objęcia współzawodnictwem pra­
cy ok. 70 proc, ogółu zatrudnio­
nych, związki nie spełniły 
wszystkich swych zadań. Ujmo­
wały one współzawodnictwo w 
sztywne ramy, nie mobilizowa­
ły mas do systematycznego 
zwiększania wydajności pracy.

„Regulaminy te zastępujemy 
obecnie indywidualnymi i ze­
społowymi zobowiązaniami, po­
dejmowanymi przy świadomym 
współudziale wszystkich robot­
ników — powiedział Kłosie- 
wicz — wyzwolimy w ten spo­
sób pomysłowość i inicjatywę 
współzawodniczących, umożli­
wimy im osiąganie nowych, 
większych sukcesów. Podstawo­
wymi elementami zobowiązań 
musi być walka o ilość i jakość 
produkcji oraz walka o osz­
czędność."

Dalszą część przemówienia 
przewodniczący CRZZ poświę­

cił zagadnieniom akcji socjal­
nej, podkreślając z naciskiem, 
że opieka nad pracownikami 
winna być codzienną troską 
każdego aktywisty, każdego o- 
gniwa związkowego.

Rady zakładowe nie mogą 
lekceważyć drobnych nawet 
spraw bytowych, z którymi 
przychodzą do nich robotnicy.

Wiele miejsca poświęcił 
mówca sprawie kampanii wy­
borczej, jaka będzie przeprowa­
dzona w całym aparacie związ­
ków zawodowych w pierwszych 
miesiąca przyszłego roku. Po 
wyborach winni znaleźć się w 
szeregach aktywistów najbar­
dziej czynni, stojący na wyso­
kim poziomie ideologicznym to­
warzysze pracy. Jednocześnie z 
zarządów ogniw związkowych 
należy usunffć tych, którzy biu­
rokratycznym, bezdusznym pod 
chodzeniem do zagadnień ha­
mowali wykonanie zadań ruchu 
zawodowego.

Na zakończenie swego prze­
mówienia mówca zapewnił, że 
związki zawodowe pod kierow­
nictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej prze­
wodniczącego Bolesława Bieru­
ta będą nieustannie usprawniać 
swą pracę by stać się w pełni 
szkolą rządzenia, szkołą gospo­
darowania, szkołą socjalizmu.

Przemówienie przewodniczą­
cego CRZZ przyjęli zgromadze­
ni długotrwałymi oklaskami.

Po podjęciu uchwał obrady 
zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki".
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BERLIN (PAP). Niemiecki 
Komitet Obrońców Pokoju prze­
kazać dzieciom polskim z 50 
warszawskich przedszkoli po­
nad 4 tysiące prezentów gwiazd­
kowych.

Uroczystość wręczenia pre­
zentów szefowi Polskiej Misji 
Dyplomatycznej w NRD amb. 
Janowi Izydorczykowi odbyła

Potężna 
fala strajków 
we WŁOSZECH

RZYM (PAP). Rząd wioski 
wysługując się imperialistom 
amerykańskim i torując drogę 
dla przemysłu amerykańskiego, 
w dalszym ciągu usiłuje za­
mykać zakłady przemysłowe 
produkcji pokojowej i konku" 
rencyjnej dla przemysłu ame~ 
rykańskiego. Usiłowania te 
spotykają się stale z przeciw- 
akcją szerokich rzesz robotni” 
ków włoskich.

W dniu 20 grudnia wybuchł 
strajk generalny w Vereze, 
który został ogłoszony w związ” 
ku z groźbą likwidacji jednej 
z największych fabryk lotni­
czych, zatrudniającej 3.500 ro­
botników. Sekretariat związku 
zawodowego robotników meta­
lurgicznych postanowił przepro­
wadzić w dn. 21 grudnia strajk 
generalny robotników metalur­
gicznych w całych Włoszech. 
Strajk zostaje ogłoszony na 
znak solidarności z walczącymi 
od kilku miesięcy robotnikami 
zakładów metalurgicznych w 
Reggio Emilia, Savona, Bolza- 
neto la Spezzia, Sesto San Gjo” 
vanni i in, którzy przeciwsta­
wiają się zwolnieniu tysięcy to­
warzyszy z pracy' i faktycznej 
likwidacji wielu fabryk.

Milionowa 
lampa radiowa 
polskiej produkcji

WA R S ZAWA (PAP). Dnia 
16 grudnia br., tj. na 11 dni 
przed terminem, Zakład L-12 w 
Warszawie wyprodukował mi­
lionową lampę radiową. Lampą 
tą jest lampa typu UCH 31 u- 
żywana w radioodbiornikach 
„Pionier".

f
Z oslainie; chwili:

O wykonaniu w dniu 16 bm. 
planu produkcyjnego zameldo­
wał Centralny Zarząd Państw. 
Przedsiębiorstw Budowlanych.

Wartość robót wykonanych 
w r. b. przez CZPPB jest blisko 
o 100 proc, większa od warto­
ści robót wykonanych w r. ub. 
Tak poważny sukces na polu 
produkcji CZPPB osiągnął prze­
de wszystkim dzięki wzrostowi 
wydajności pracy i stale postę­
pującej mechanizacji robót. 

się w piątek w Berlinie w gma>- 
chu niemieckiego Komitetu O- 
brońców Pokoju.

Radna magistratu berlińskie­
go Schirmer ■ Pioeschner wy­
jaśniła że niemieccy delegaci 
na II Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju, pragnąc wyrazić 
swą wdzięczność za niezwykle 
serdeczne przyjęcie, jakiego do­
znali w Warszawie, postanowili 
przekazać dzieciom warszaw­
skim prezenty gwiazdkowe, a 
mianowicie zabawki, wykonana 
w znanych berlińskich zakła­
dach przemysłu zabawkarskie- 
go, studentom zaś Akademii 
Wychowania Fizycznego w 
Warszawie, gdzie zamieszkiwa­
li podczas obrad kongreso­
wych, bibliotekę dzieł niemiec­
kich.

Dziękując w imieniu polskich 
dzieci za prezenty, amb. Izy- 
dorczyk oświadczył m. in.: 
„Przyjaźń między narodami 
polskim i niemieckim rozwija 
się we wszystkich dziedzinach 
życia, rozwija się ona więc 
również z każdym dniem mię­
dzy młodym pokoleniem Polski 
Ludowej i NRD. Prezenty 
gwiazdkowe utwierdzą w dzie­
ciach polskich przekonanie, ża 
wśród ludności zamieszkałej po 
zachodniej stronie Odry i Nysy 
posiadają wiernych przyjaciół".

Uroczystość zakończył pro­
gram artystyczny wykonany 
przez uczniów i uczennice jed­
nej z berlińskich szkół podsta­
wowych.

Zamaskowany 
„departament uzbrojenia" 
w Niemczech Zachodnich

BERLIN (PAP). Jak podaje 
agencja ADN, na naradzie czo­
łowych przedstawicieli ciężkie­
go przemysłu Niemiec Zachod­
nich, która miała miejsce w 
dniu 18 grudnia w Hamburgu, 
została powzięta uchwała u- 
tworzenia „Europejskiego Ko­
mitetu Związku Przemysłu Nie­
mieckiego". Komitet ten będzie 
miał za zadanie ułatwić włą­
czenie zachodnio - niemieckiej 
gospodarki wojenno-przemysło- 
wej w ramy paktu atlantyckie­
go. ADN podkreśla, że nowo­
powstały Komitet jest w isto­
cie „departamentem uzbroje­
nia" Niemiec Zachodnich, w 
pełni podporządkowanym mo­
nopolom amerykańskim.

Komitet ten zamierza ograni­
czyć import surowców dla ce­
lów pokojowych, natomiast 
zwiększyć produkcję uzbrojenia 
dla uczestników paktu atlantyc­
kiego.

Prezes „Związku Przemysłu 
Niemieckiego" Fritz Berg o 
świadczył, że ciężki przemysł 
zachodnio - niemiecki „poczyni 
wszelkie niezbędne wysiłki, by 
pomóc w uzbrojeniu krajów za­
chodnio-europejskich, będących 
członkami paktu północno-at­
lantyckiego".

Robotnicy w milczeniu wysłuchali radcy. 
Kiedy ten skończył, zamierzali się rozejść, ale 
w tej chwili właśnie przemówił Stift j zepsuł 
całą sprawę.

— Wyjeżdżając służbowo, —1 powiedział 
Stift — zgubiłem kapelusz tyrolski z piórem- 
Może w mieście, a może tutaj, w kombinacie. 
Ten kto znajdzie kapelusz, otrzyma wyna­
grodzenie-

Technik Wasiliew, ten sam. który był obec­
ny podczas rozmowy Potapówny z ba tur in ow­
cami w warsztatach mechanicznych stał w 
pierwszym rzędzie. Słowa Stifta o zgubionym 
kapeluszu tyrolskim rozśmieszyły go tak, że 
Wasiliew nie wytrzymał i parsknął-

Radca groźnie spojrzał na technika.
— Wziąć go! — rzucił rozkaz dwom gesta­

powcom. którzy przyjechali z nim razem autem.
Gestapowcy schwycili Wasiliewa, Wykręcili 

mu ręce do tyłu i zabrali go ze sobą-
Następnego dnia Sziykow nie przyszedł do 

kombinatu. Zaniepokojony Pokatiłow popro­
sił Annę Potapownę. aby niezwłocznie zaszła 
do Gabriela Artamonowicza do domu. Szły, 
kow mieszkał w maleńkim domku na Dubin- 
ce. z żoną staruszką i córką-

Po godzinie Anna Potapówna wróciła- Szła 
przez kombinat jak ślepa: nie widziała ludzi, 
którzy się z nią witali, nie odpowiadała tym, 
Którzy ją o coś pytali.

Przyszedłszy do TEC-u wywołała Pokatiłowa 
i ten, spojrzawszy na jej wychudłą pełną bólu 
twarz, od razu zrozumiał, źe ze Szlykowem 
coś się zdarzyło.

— Zaaresztowano go?
— Dziś w nocy...
Anna Potapówna powiedziała to tak cicho, 

że Pokatiłow nie usłyszał jej słów i zrozumiał 
je tylko z ruchu warg. Po chwili milczenia 
staruszka rzekła:______
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— To ja wydałam, niechcący naszego Ga. 
brięla Artamonowicza!

I Anna Potapowna opowiedziała Pokatlło- 
wowi. jak mówiła niepotrzebnie w warsztatach 
mechanicznych przy techniku Wasilfewie-

— Nikt inny tylko on powiedział hitlerow­
com o Szłykowie — rzekła z głębokim prze­
konaniem- — Tylko on! ..

— Musisz jak najprędzej wyjechać z Kra. 
snodaru —rzeki Pokatiłow. — Skoro zabrali 
Szłykowa, to zabiorą także jego przyjaciół.

— Nigdzie nie wyjadę — rzekła z uporem 
Potapowna. — A jeśli wypadnie mi umrzeć,
— umrę wraz z Gabrielem Artamonowiczem---

— A czyś zapomniała już, o co prosił cię 
Gabriel Artamonowlcz? — zapytał Pokatiłow.
— Kiedy przyjdą nasi, kto powie im całą 
prawdę o Szłykowie? Kto tę prawdę zna le­
piej od ciebie? Nie miałabyś obronić przed 
oszczerstwami honoru i dobrego imienia Ga­
briela Artamonowicza?

Staruszkę udało się wreszcie namówić do 
opuszczenia Krasnodaru i przeprawiono ją 
szczęśliwie do stanicy Bejsug, tej samej, gdzie 
gospodarował Misza.

Wiadomość o aresztowaniu Szłykowa szyb- 
ko się rozeszła po kombinacie. Z początku 
wielu przyjęło tę wiadomość z niedowierza, 
niem.

— Po cóż mieliby hitlerowcy aresztować 
swego lokaja? — mówili robotnicy. — Szły, 
kow po prostu uciekł ze strachu, że się z nim 
rozprawimy.

Kiedy jednak fakt zaaresztowania Gabriela 
Artamowicza stał się niezaprzeczonym, ludzie 
byli wstrząśnięci.

Pamiętam, jak Skokowa mówiła mi:
— Jeśli chodzi o mnie, to ja bodaj bardziej, 

niż ktokolwiek inny, nienawidziłam Szłyko­
wa. Co dzień spotykałam się z nim w kan­
celarii. co dzień słyszałam jak przyjacielsko 
rozmawiał z Rodrianem i. Stiftem. Kiedyś, 
nie podejrzewając że rozumiem po niemiec­
ku Rodrian przy mnie rzekł komuś przez te­
lefon: „Szłykow jest nam wierny jak pies". 
Kiedy zaaresztowano Łysienkę. byłam prze­
konana. że to sprawka Szłykowa. Marzyłam 
nawet o tym. żeby go zabić... I nagle Szłyko­
wa aresztują! I kiedy zrozumiałam, jak bar­
dzo się pomyliłam jakie oszczerstwa rzuca- 
łam na niego i sama przed sobą i wobec to­
warzyszów poczułam wstyd, — wstyd, że nie 
ujrzałam bohatera w człowieku, z którym co­
dziennie się spotykałam!...

Podobnie jak Skokowa, czuło wielu ludzi w 
kombinacie- Jeden tylko człowiek rad był 
r. jego zaaresztowania — inżynier Porfiriew-

Rozumiał on dobrze, że Gabriel Artamono- 
wicz zginął, że już nie uda mu się wyrwać 
z rąk Kristmana i że teraz on, Porfiriew, jest 
nareszcie wolny i uniezależniony od tego 
władczego wszechpotężnego strasznego Szły­
kowa. Teraz można już było otwarcie przejść 
na stronę faszystów i zostać pierwszym czło- 
wiekiem w kombmacie! T niewątpliwie Por. 
tiriew tak właśnie postąpiłby, gdyby nie kar­

tka. którą znalazł na swym stole w dniu za­
aresztowania Szłykowa. Liścik sucho obwiesz­
czał.

„Pańska umowa ze Szłykowem pozęstajs 
nadal w mocy".

Porfiriew zrozumiał: Szłykowa nie ma: al® 
żyją jego przyjaciele...

Po dwóch dniach, jak gdyby nigdy nic, 
wrócił do kombinatu Wasiliew- Opowiedział, 
że rozejrzawszy się w sprawie, gestapo zwol­
niło go.

Wieczorem, kiedy Wasiliew wracał do do­
mu, na jednej z pustych ulic Dubinki zatrzy­
mała go grupa młodych robotników z Kotro- 
wem na czele-

— Zajdźmy do chaty, Wasiliew: musimy 
pogadać...

Technik od razu zrozumiał, że to koniec- 
Spróbował wydrzeć się z rąk towarzyszów, 
krzyknąć, uciec lecz schwytano go. W ręku 
jednego z robotników błysnęła lufa pistoletu-

Wasiliew przyznał się, że wydał Szłykowa 
i zgodził się zostać konfidentem gestapo. Hit­
lerowcy nawet me torturowali Wasiliewa, 
wystarczyło, że posiedział kilka godzin w celi, 
do której przyprowadzano aresztantów po ba­
daniu, ażeby się zgodził na wszystko czego 
zażądali od niego faszyści--

Nazajutrz rano patrol niemiecki znalazł na 
ulicy trupa zdrajcy.

* * *
Dziewiąty stycznia... W Krasnodarzę sły­

chać kanonadę artyleryjską: walki toczą się 
w najbliższej okolicy miasta-

Hitlerowcy z gorączkowym pospiechem 
opuszczają miasto. Kolumny transportowe 
płyną nieprzerwanym potokiem- Jako jedyna 
droga odwrotu pozostał faszystom ostatni 
most na Kubaniu — przy Gorących Źródłach.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Kino „Bałtyk": „Śmiali ludzie", 
film kolorowy
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Panieńskie", wtorek 15.30 
Panieńskie", 19.30: „Głupi

Dążymy do samowystarczalności
w produkcji aparatów medycznych
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Poznańskiej Rozgłośni Radiowej
Poznańska Rozgłośnia Polskiego Radia zorganizowała pierw­

szą w Polsce naradę środowiskową na wsi. Dotychczas narady 
takie odbywały się tylko w fabrykach i kopalniach.

Pomocy udzielił Wydział Propagandy Zarządu Wojewódz­
kiego ZSCh. Narada odbyła się w spółdzielni produkcyjnej 
Pławce pow. Środa — a przybyli na nią nie tylko członkowie 
tej spółdzielni, przedstawiciele 
ZSCh, kół gospodyń i LZS-ów

W dyskusji padło wiele cen­
nych uwag pod adresem radia.

I tak m. in. członek Gminnej 
Rady Kontroli Sowiński pod­
kreślił, że uświadamiające au­
dycje radia dopomogły niejed 
stokrotnie Radzie w zwalczaniu 
kumoterstwa.

Irena Radziejowska oświad­
cza:

— Dobrze to robicie i dopo­
magacie nam w pracy w kołach 
gromadzkich ZSCh. Chciałybyś- 
my jednak więcej słyszeć w ra­
dio o pracy i osiągnięciach ko­
biet wiejskich.

Ob. Malisińska na zakończe­
nie swej wypowiedzi przed mi­
krofonem przekazała w imie­
niu członków spółdzielni pro­
dukcyjnej w Zdziechowicach po­
zdrowienia dla kołchoźników 
radzieckich, którzy w lecie br. 
odwiedzili tę spółdzielnię.

Dowód dużej dojrzałości po­
litycznej dał ob. G rączko w ski:

— Ja najchętniej słucham 
„Fali 49". Zawsze podaje wia­
domości bardzo ciekawe i bar-

Narady robocze
Prezydiów Komisji

Rad Narodowych
Zgodnie z zarządzeniem Prezy­

dium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej odbyła się w dniu 17 hm. na­
rada robocza prezydiów wszystkich 
komisji Powiatowej Rady Narodo­
wej w Krotoszynie. Referat na le­
mat pracy Rad Narodowych, Prezy­
diów i komisji wygłosił zast. prze­
wodniczącego Prez. PRN ob. Płó- 
ctenniczak, sprawy techniczne omó- 
w»! szeroko sekretarz Prezydiom 
PEN ob. Dudziński

W toku ożywionej dyskusji, po­
szczególne komisje oceniając samo- 
krytycznie dotychczasowe swe pra­
ce, zobowiązały się wykonać plan 
pracy na rok bieżący oraz praco­
wać plany pracy na rok 1951, a 
przede wszystkim bezpośrednio po­
wiązać się z masami pracującymi.

W dniu 18 bm. odbyła się w sali 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Krotoszynie całodzienna odprawa 
szkoleniowe Prezydiów terenowych 
Rad Narodowych z całego powiatu.

Podobne odprawy robocze prze­
prowadza się obecnie w terenie, w 
których uczestniczyć będą członko­
wie komisji PRN oraz członkowie 
Piez, PRN.

Również odbyła się konferencja 
Prezydium PRN ze seniorami klu­
bów radnych, na której omawiano 
dotychczasowe prace, jak również 
plany pracy na przyszłość, szuka­
jąc jak największej więzi z masami 
pracującymi. (fk)

„Techno- 
wykonuje

Spółdzielnia pracy 
med" w Wolsztynie 
ważną pracę na odcinku zaopa­
trzenia kraju w aparaty me’ 
dyczne dla potrzeb służby zdro* 
wia jak i dla celów naukowych. 
Szpitale z całego kraju zgłasza­
ją coraz więcej zapotrzebowań 
na aparaty, które przed tym 
wyłącznie sprowadzaliśmy z za­
granicy. Spółdzielnia wolsztyń* 
ska jest jedyną tego rodzaju w 
Wielkopolęce. W najważniej­
szym dziale medycznym kolek' 
tyw spółdzielni pod kierownic­

wy- 
gro-
Ur-

kilku PGR-ów, aktywiści ZMP, 
powiatu średzkiego.
dzo ważne. Jestem aktywistą 
partyjnym — z „Fali 49" czer­
pię najwięcej argumentów do 
zbijania plotek i szeptanej pro­
pagandy, szerzonej przez wro­
gów klasowych. A z tymi plot­
kami i wrogą propagandą spot­
kać się jeszcze na wsi można. 
Trzeba być czujnym i z miejsca 
zbijać głupie szkodliwe gada­
nie.

Słowa słusznej krytyki 
powiedział prezes koła 
madzkiego ŻSCh Czesław 
baniak z Pławo:

—* Audycje dla wsi— są do­
bre, ale trochę za wiele jest 
muzyki, a wciąż za mało o spra­
wach, które by nas zachęcały 
jeszcze więcej do pracy. Chęt­
nie słyszelibyśmy o naszych 
aktywistach Samopomocy Chł.
— jak rosną w pracy. Czemu 
me pokazuje się częściej racjo- 
nalizatorów-chłopów? Jest ich 
sporo, słysząc o nich w radio
— moglibyśmy zastosować ich 
osiągnięcia u siebie. A jak wal­
czyć z alkoholizmem na wsi? 
Też o tym więcej powinno mó 
wić się w radio. To jest plaga, 
która zabiera niejednemu chło­
pu zdrowie — i zdolność do 
wydatniejszej pracy. Jeszcze 
jedno. Radio daje nam wszyst­
kim możność wypowiadania 
krytyki i swoich bolączek, za 
co Rządowi Polski Ludowej 
szczególnie jesteśmy wdzięczni.

Wypowiadali 6ię młodzi ak­
tywiści ZMP — prosząc o po­
gadanki dla kółek miczurinow- 
skich — a LZS-owcy stały spor­
towy instruktarz i zasady gier 
świetlicowych.

Dyskusję podsumował ob­
szernie dyr. Polskiego Radia ob. 
Matynia, podkreślając znacze­
nie narady, która stanie się na 
pewno wzorem dla innych roz­
głośni Polskiego Radia nawią­
zania bezpośredniego kontaktu 
ze słuchaczami wiejskimi, (i-k) 
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twem i>nż, Bieskego wykonał 
roczny plan produkcji już w II 
połowie listopada.

W rozmowie z pracownikami 
słyszymy pochlebne słowa o 
kierowniku spółdzielni ob. Ro' 
manie Fijałkowskim. Ten e kolei 
mówi nam, że w ciągu swoich 
25 lat na stanowisku technika 
elektryka nie spotkał jeszcze 
tak zgranego kolektywu jak w 
tej spółdzielni. Wypadki bume- 
łanctwa nie istnieją, wszyscy 
pracują solidnie a młodzi wiele 
się uczą na doświadczeniach 
starszych. Kierownictwo zawsze 
chętnie służy życzliwymi wska­
zówkami. Coraz lepsze są wy­
niki racjonalizatorstwa — oto 
przyczyny coraz większego 
wzrostu wydajności pracy, W 
wspomnianym już dziale me’ 
dycznym wyróżniają się: Fran­
ciszek i Wojciech Schlaffke, 
Bolesław Kromski. Paweł Kof- 
nyt i Kazimierz Hamroi.

W dziale sprzętu instalacyj­
nego w produkcji uchwytów do 
rurek i kabelków pracuje 7mło' 
dych ZMP-ówek. Podzieliły się 
one na 3 grupy produkcyjne, 
prowadzące między sobą współ­
zawodnictwo ilościowe i jako­
ściowe, Dziewczęta wywiązują 
się dobrze ze swoich zadań, bo 
powierzona praca odpowiada im 
więcej niż mężczyznom. Przo’ 
downicą pracy jest Aniela Frąc­
kowiak, której przykład pod­
niósł kwalifikacje wszystkich 
pracownic.

W produkcji tablic liczniko­
wych należy wspomnieć o to” 
karzu Franciszku Schlaffce i 
ślusarzu Wiktorze Adamczaku. 
Na terenie fabryki od dawna 
stał nieczynny i zdawało się, 
że na zawsze bezużyteczny au­
tomat. Dwąj wymienieni racjo­
nalizatorzy na apel kierownic' 

Wielkopolska poznaje osiągnięcia 

radzieckiej nauki, techniki i kultury
W sali kina „Bajka'* w Kęp- | 

nie w ubiegłą niedzielę odbył i kładowych których na terenie 
się festiwal pieśni i tańców ra- ' 
dzieckich i polskich, urządzony 
na zakończenie Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej z inicjatywy. Ko­
mitetu Miejskiego TPPR przy 
ścisłej współpracy PRZZ 
Wydz. Oświaty i ZSCh.

Festiwal wzbudził duże zain. 
teresowanie wśród tutejszego 
społeczeństwa. Do występów 
stanęło 7 szkół podstawowych 
z miast j wsi, liceum ogólno­
kształcące z Kępna i 5 zespołów 
świetlicowych zakładowych o- 
raz 1 zespół z gminy Bralin.

W zespołach szkolnych naj­
lepsze miejsce osiągnęła Szkoła 
Podstawowa Laski za piękne 
wykonanie pieśni radzieckich; 
Szkoła Podstawowa nr 1 Kępno 
za taniec radziecki „Szyna1*; 
Szkoła Podstawowa nr 2 O- 
strzeszów ?-a melodeklamację 
..Pieśń o Ojczyźnie" oraz Szko­
ła Ogólnokształcąca stopnia F- 
cealnego za recytację uczenni­
cy Gołaszewskiej „Śmierć poe- 
ty'*- Z zespołów świetlicowych 
zakładów pracy pierwsze miej­
sce uzyskała PSS Kępno; wy. 
różnione zostały również ze­
społy Zakładów Ceramicznych 
Budy - Ostrzeszów i 
Trykotów w Kępnie.

Ze szczególnym 
publiczność przyjęła 
PSS, w którym 5-osobowy ze­
spół wykonał recytację i śpie­
wy w języku rosyjskim i poi. 
skim, przy akompaniamencie 
akordionu. Za mała ilość brała

twa zakładu w wyniku wielu 
doświadczeń zdołali uruchomić 
przyrząd. Dzięki temu produk­
cja uchwytów wzrosła o 50 
proc. Usprawnili oni również 
nożyce do cięcia blachy, które 
dotychczas obsługiwało 3 ludzi, 
a obecnie tylko dwie osoby. 
Automat skazany na zupełną 
zagładę będzie obecnie wyko' 
nywał równocześnie dwie ope­
racje przy wyginaniu blaszek 
uchwytowych.

Trzecim działem spółdzielni 
to dział instalacji elektiycznych 
siły i światła, naprawy silni' 
ków, zakładania gromochronów 
i ładowania akumulatorów. Pod 
kierownictwem wyróżniającego 
się brygadzisty Mieczysława 
Wilczka przeprowadza się ro­
boty instalacyjne na terenie ca' 
lego województwa i poza jego 
granicami. Brygadzista chętnie 
udziela rad uczniom wykazują­
cym wiele talentu w pracy. Ta* 
ki np. 19-letni ZMP’owiec Jó­
zef Warzynowicz w przeciągu 
pół roku wykazał maksimum 
swych umiejętności. Pomocni' 
cy już wkrótce staną do egza­
minu czeladniczego.

Spółdzielnia odczuwa jeszcze 
brak odpowiednich sil facho­
wych przedewszystkim elektro­
monterów. Szkolenie młodego 
narybku jest sprawą najważ' 
niejszą. Znacznie powiększyła­
by się produkcja wszystkich 
działów spółdzielni, gdyby po­
szczególne centrale dostarczały 
więcej surowca we właściwych 
terminach.

Skład zarządu spółdzielni 
tworzą sami pracownicy war­
sztatowi: przew. 
szek Schlaffke, 
Kazimierz Piątek 
mierz Hamroi.

Henryk Kozłowski 

tokarz Franci" 
elektromonter 

i malarz Kazi-

udział w festiwalu świetlic za-

Fabryka

uznaniem 
repertuar

powiatu jest ponad 25. Mimo 
to trzeba przyznać, iż festiwal 
spełnił swoje zadanie, będąc 
drogowskazem dla wszystkich 
zespołów w powiecie, które jak­
kolwiek miały przygotowany 
materiał, nie zgłosiły się. Naj­
słabiej wypadła praca kultural­
no-oświatowa w świetlicach 
gromadzkich, bowiem wystąp:- 
ła zaledwie jedna gromada Bra­
lin i to z bardzo słabym progra- 
tnem. Wynika z tego jasno, że 
na tym odcinku w powiecie jest 
wiele do zrobienia dla ZSCh 
i ZMP. aby obudzić młodzież 
wiejską z letargu. (pz)

Tegoroczna akcja Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na terenie powiatu 
krotoszyńskiego przebiegała 
pod hasłem: „Pomoc ZSRR — 
przykład ZSRR j przyjaźń 
ZSRR gwarancją wykonania 
planu 6-letniego.

Zorganizowane przez Powia­
towy Komitet Obchodu Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej oraz Pow. Od­
dział TPPR jak j terenowe koła 
obchody miały przebieg bardzo 
uroczysty i wzmocniły jeszcze 
bardziej więzi przyjaźni z brat- 
nim narodem radzieckim-

W .ciągu tego „Miesiąca", 
wszystkie miejscowości powia­
tu były flagowane, a gmachy 
urzędów udekorowane. W mia­
stach i gminach powiatu od­
były się uroczyste akademie, 
na których wygłaszano refera­
ty. podkreślające doświadczę-

Kobiety kościańskie 
wypełniają zadania planu 6-letniego
Ustrój demokratyczny w przeciwieństwie do ustroju państw 

kapitalistycznych, w których ograniczony jest awans społecz­
ny i zawodowy kobiety .— czyni z kobiety pełnowartościową 
jednostkę i obywatelkę zrównaną w prawach i obowiązkach 
z mężczyzną.
W gminnych, miejskich i po­

wiatowej radzie narodowej za' 
siada ogółem 68 kobiet na tere­
nie całego powiatu kościańskie­
go, rekrutujących' się przeważ­
nie z klasy robotniczo'chłop- 
skiej. Zaszczytne stanowisko 
zastępcy przewodniczącego Pre­
zydium MRN w Kościanie ob­
sadzone jest przez aktywistkę 
Ligi Kobiet — Helenę Grzem' 
piankę, dwie kobiety zajmują 
fotele zastępców GRN ob. Mii- 
lerówna jest pełnomocnikiem 
PCK.

Plan 6-letni przewiduje w po' 
szczególnych gałęziach przemy­
słu i gospodarki zatrudnienie o' 
kolo 1.200 tysięcy kobiet. Tu 
wyłania się konieczność przy­
gotowania fachowego kobiet do 
pracy w produkcji. Pierwszymi 
„jaskółkami" są tu ob- ob.. Wa- 
Ieria Kończak, Władysława Ur' 
baniak i Cecylia Goryniak, któ­
re przeszły kurs elektromonter- 
ski i pracują już w kościańskim 
oddziale Zjednoczenia Energe­
tycznego, nie ustępując w ni' 
czym swym męskim kolegom po 
fachu. W Wytwórni Cygar PMT 
odbywa 6ię obecnie kurs prze­
ciwpożarowy, w którym udział 
bierze 18 pracownic. Myśl u- 
tworzenia pierwszego w Polsce 
ko-biecego plutonu przeciwpoża­
rowego powzięto jako czyn z 
okazji 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Ponadto w 
Wytwórni PMT, która zatrudnia 
w większości kobiety i posiada 
200 członkiń LK — wytypowa­
na została jedna pracownica na 
6-miesięczny kurs inspektorów 
pracy.

nia I osiągnięcia przodującej 
radzieckiej nauki, techniki, rol­
nictwa i socjalistycznej kultu­
ry. Na akademiach uczniowie 
szkolni deklamowali wiersze, 
wygłaszali odczyty oraz wystę­
powały zespoły taneczne i 
chóry, szkolne.

We wszystkich kinach w po­
wiecie wyświetlano filmy pro­
dukcji radzieckiej. Kina cieszy­
ły się dużą frekwencją. Przed 
każdym seansem ucznowie 
szkół średnich wygłaszali oko­
licznościowe pogadanki.

W czasie Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej założono w powiecie 40 no­
wych kół TPPR w tym 20 gro­
madzkich z 1000 nowych człon­
ków.

W ramach tego Miesiąca gro­
by poległych żołnierzy radziec­
kich były pielęgnowane, a de­
legacje składały w dniach 7 11. 
i 7. 12. wieńce i wiązanki kwia­
tów. W dniu 12 listopada od­
był się w Koźminie manifesta­
cyjny pogrzeb 47 ekshumowa­
nych zwłok żołnierzy radziec­
kich. W pogrzebie tym brało 
udział kilka tysięcy ludności 
z całego powiatu j liczne dele­
gacje ze sztandarami i wień. 
cami.

Liczny udział szerokich mas 
społeczeństwa w imprezach u- 
rządzanych z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej był wielka manife­
stacja na rzecz trwałej przy­
jaźni pomiędzy dwoma bratni­
mi narodami. (fk)

Wytwórnia PMT w Kościanie 
wykonała już roczny plan pro­
dukcji, do czego przyczyniło się 
współzawodnictwo pracy, w 
którym prym wiodą członkinie 
Ligi Kobiet. Przewodniczące tej 
organizacji ob. Maria Szymań­
ska, trzykrotna przodownica, o- 
siąga 148 proc, normy, Pelagia 
Nowak, która jest czterokrotną 
przodownicą, wyrabia 180 proc, 
normy a Walentyna Okoniew­
ska uzyskuje aż 186 proc, nor­
my.

W fabryce cygar PMT przeja­
wia się jednak brak zrozumie­
nia u kobiet do obecnie działa­
jącej Rady Kobiecej, którą wy­
pełnia w rzeczywistości rolą 
dawnych zarządów LK. Niepo’ 
rozumienia te mogą przynieść y 
tylko szkodę dia ogółu i winny 
być wyeliminowane z życia Li­
gi Kobiet PMT.

Kobiety z powiatu kościań­
skiego doceniając znaczenie go­
spodarki zespołowej w rolnic­
twie, biorą aktywny udział w 
tworzeniu spółdzielń produk­
cyjnych. Ostatnio spółdzielnia 
produkcyjna w Kokorzynie po­
wstała właśnie z inicjatywy ko­
biet. Nie ma chyba mieszkańca 
powiatu, któremu by nazwisko 
przodującej działaczki — Hele­
ny Wieczorek było nieznane, 
która jest przewodniczącą spół­
dzielni produkcyjnej w Piotrko­
wicach. Założona przez nią 
spółdzielnia produkcyjna była 
jedną z pierwszych w powiecie 
kościańskim.

Wielkiego zaszczytu dostąpiła 
Hełęna Wieczorek zasiadając 
jako delegatka na II Świato­
wym Kongresie Obrońców Po­
koju obradującym w Warsza­
wie. Jak w pracy tak i w obro­
nie pokoju, który zapewnia 
szczęście i dobrobyt wszystkim 
ludziom na świecie — jest He­
lena Wieczorek w pierwszych 
szeregach i bojownikami po­
koju.

Nie od rzeczy będzie wspo­
mnieć o odbytej ostatnio w Ko­
ścianie pierwszej naradzie Rad 
Kobiecych na której dokonano 
gruntownej analizy dotychcza­
sowego styli! i wyników pracy.. 
Zwrócono szczególną uwagę na 
uaktywnienie kobiet w tereno­
wych radach narodowych.

Należy przypuszczać, że u- 
czestnicy narady rozjeżdżając 
się do swych środowisk, prze­
niosą w teren zlecenia i wy­
tyczne, które wynieśli z obrad, 
aby jeszcze silniej i mocniej 
związać kobiety wokół realiza­
cji planu 6-letniego i budowy 
trwałego pokoju.

Józef Kasztelan

j Maglowe kłopoty 
I Magiel, to zazwyczaj miej­

sce, gdzie jedna Pani drugiej 
Pani przekazuje „wiadomości 
dobre, czy złe, ale rzadko 
prawdziwe". A poza tym jak 
wiadomo — jest to instytucja 
dość pożyteczna.

/ Służy bowiem — jak sama 
I nazwa wskazuje — do magio- 
j wania bielizny. Źle jest, gdy 
i magla w ogóle nia ma
l Doświadczyły tego gosposie 
) pleszewskie i to z chwilą lik- 
' widącji wszystkich prywat- 
j nych przedsiębiorstw „maglo- 
iwyćh". Wprawdzie r. tego po­

wodu nikt łez nie roni, ale 
czyż PSS „Robotnik" nie mo­
głaby w dwu lub trzech pun­
ktach miasta uruchomić tego 
rodzaju usługowe przedsiębiór 

, stwa? BO, doprawdy gosposie 
pleszewskie nie mają gdzie 
zmaglować awej bielizny.

(ard)

oawa

Wtorek, dnia 26 grudnia 1950

PROGRAM II
(Fala Poznania 24? m)

7.00 Muzyka rozrywkowa; 
8,00 Dziennik: 8.15 Muzyka 
poważna; 9.05 Muzyka; 9.10 
Głos maja kobiety; 9 30 Ko­
lędy; 10.00 Audycla dla dzie­
ci; 10.10 Koncert: 11.10 „Roz­
mówki”; 11.57 Sygnał czasu 
l hejnał z Wiefy Mariackiej: 
12.04 Przegląd nowej wsi; 
'12.15 Koncert; 13.55 Audycja

masowa; 14.55 Felieton lite­
racki; 15 05 Audycja dla dzie­
ci; 15.50 Muzyka; 14.15 Dwie 
humoreski Czechowa: 14.40 
Koncert solistów; 17.oo Dzien­
nik; 17.20 Koncert Chopinow­
ski; 17.50 Montaż poetycki; 
18.10 .Wodewil Warszawski”; 
19.50 Muzyka; 20 00 Dziennik; 
20 30 Koncert symfoniczny; 
21.30 Koncert rozrywkowy; 
22.45 Lokalne wiadomości 
sportowe; 23.00 Ostatnie wia­
domości; 23.10 Muzyka roz­
rywkowa | taneczna; 24.00 
Koniec audycji.

(Zastrzega tle zmiany 
w programie)

Pracownicy poszukiwani
Księgowych samodzielnych rutynowanych zaan­
gażuje od 1 I 1951 r- Przedsiębiorstwo Druków 
i Przyborów Księgowych — Poznań, ul. Armii 
Czerwonej 2. K2717

g OGŁOSZENIA DROBWeH
Sprzedaże

Parcele własne w Antoninku 
otoczone zielertcami, sorzeda- 
ie, również na spłaty, Czub­
kowa. Poznań, Libelta 10. te- 
lelon 36-91. 123562

Ford-Gaz, po remoncie, piec 
całopalny, sprzedani. Poznań. 
Zwierzyniecka 8, dozorca.

12877g

Bufet do jadalni, dębowy — 
sprzedam. Majerczyk, Wągro­
wiec, ul. Polna. 12797x

Fbrsterówkę, parkiet, 4 okna,
2 drzwi, sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 12872».

Parcele — Wille — Kamieni- 
ce. Kupno -- Sprzedaż Za­
łatwia solidnie „Union" Poz­
nań. Rzeczypospolitej 4.

12546E

Pokój 
umeblowany 

z telefonem
czysty, u kulturalnej 
rodziny, zaraz po­
trzebny dla samot­
nego pana na stano­
wisku.
Spieszne oferty Głos 
Wlkp. dla 6954 gr.

Obowiązkiem matki 
jest czuwać 
aby bielizna dziecka była czysta 
i często prana.

K2488
Ogrodowa ziemia.^okazja, 13 
mórg, przedmieście, dojazd 
trolleybusem, 16 000. wplata 
10 000. Oferty Glos Wielko­
polski dla 12874?. Kupie parcele okolicy Pozna­

nia, najchętniej Puszczykowo, 
Puszczykówko. — Oferty Gios 
Wielkopolski dla 12870g.

Ule nowoczesne z pszczołami 
lub bez kupię. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 12855g.

Ogłoszenia
drobne do „Głosu Wielkopolskiego* | 
przyjmują prócz naszego Biure Ogłoszeń także 1 
wszystkie urzędy 1 agencie ooczfowe. 1

Kupna
Parcele ~ Wille, Kamienice 
kupi. Oferty Glos Wielkopol­
ski dla 12545g
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We wrzesińskim Liceum Weterynaryjnym
W bieżącym roku urucho­

miono po raz pierwszy w Pol­
sce licea weterynaryjne, któ­
rych zadaniem jest kształcenie 
weterynaryjnej służby po­
mocniczej. W woj. poznań­
skim licea takie powstały w 
Lesznie i we Wrześni. Z ti- 
wagi na to, że ten nowv typ 
liceów, przygotowujących 
kadry sanitariuszy weteryna­
ryjnych nieznany jest bliżej 
społeczeństwu a zadania sani­
tariuszy będą poważne — 
przeto zapoznamy pokrótce 
naszych Czytelników z jedną 
z wymienionych szkół.
Dobrze się stało, że wybór 

padł na Wrześnię. Była to nie­
wątpliwie jedna z trafniejszych 
decyzji powziętych przez Od­
dział Szkolenia Kadr Rolni­
czych w Prezydium WRN. Do­
bre połączenie komunikacyjne 
we wszystkich kierunkach, ja­
kie posiada Września, nie jest 
w tym wypadku bez znaczenia 
jeśli zważymy, że co najmniej 
90 proc, uczniów jest zamiej­
scowych. Poza tym szkoła zna­
lazła tu wygodne pomieszcze­
nie w obszernym pałacu, poło­
żonym w dużym parku i co 
niemniej ważne, posiada nie­
omal pod ręką Państwową Lecz- 
nicę Weterynaryjną, umożli­
wiającą doskonałe powiązanie 
teorii z praktyką. A przecież o 
to głównie chodzi, by absol­
wenci szkoły posiadali najwięk­
szy zasób wiadomości' teore­
tycznych i praktycznych, by po 
objęciu swych posterunków w 
PGR-ach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych. czy też lecznicach 
zwierząt, umieli wykonać sa­
modzielnie namlemer. tamie jsze 
zabiegi, by wiedzieli jakie za­
aplikować lekarstwa.

Aby się jednak lepiej zorien­
tować w pracy nowozałożonego 
liceum, zwróciliśmy się po bliż­
sze informacje do wicedyrekto­
ra szkoły ob. Biskupski ego. Li­
ceum nasze — wyjaśnia nam 
nasz rozmówca — jest szkołą 
rozwojową — dwuletnią. Przyj­
mujemy kandydatów z ukoń­
czoną 9 kl. liceum -ogólno­
kształcącego. I tu nasuwały się 
Radzie Opiekuńczej, w której 
6kład wchodzi również prof 
Runge z Poznania oraz gronu pe­
dagogicznemu, pewne wątpliwo­
ści, a mianowicie, czy z tym 
przygotowaniem podołają ucz­
niowie opanować materiał prze­
widziany programem nauczania. 
Przerobić oni bowiem muszą 
skrócony materiał, przewidzia­
ny dla Wydz. Weterynarii Szkól 
Wyższych.

Z przyjemnością możemy dzi­
siaj stwierdzić — kontynuuje 
dyr. Biskupski — że obawy na- 
sze okazały się płonne. Już w 
pierwszym okresie nauki mło­
dzież, w większości swei po­
chodzenia robotniczego i chłop­
skiego, daje sobie doskonale 
radę w opanowaniu materiału. 
Wydaje się nam — dodaje nasz 
rozmówca — że w dużej mie- _ 
rze należy to zawdzięczać do- lazł wyjście z sytuacji i przy

brej organizacji nauki. A wy­
gląda ona w przybliżeniu na­
stępująco: przed południem — 
wykłady i ćwiczenia praktycz­
ne w pobliskiej Lecznicy, po 
południu — indywidualne prze­
rabianie materiału wyłożonego 
przed południem, a po kolacji 
— praca w zespołach po 10 
uczniów pod nadzorem profe­
sorów i pod przewodnictwem 
kierowników zespołów, wybra­
nych pi zez grono kolegów. 
Jest nim zazwyczaj najzdolniej­
szy i najwięcej uspołeczniony 
spośród uczniów. Dzięki tej 
właśnie metodzie młodzież da- 
je sobie radę z nauką, mimo 
obszernego materiału, jaki mu­
si przerabiać.

Z dalszych wynurzeń grona 
nauczycielskiego oraz uczniów 
wynika, że szeroko rozwinęło 
się tu samokształcenie. Praca 
samokształceniowa koncentru­
je się w dwu kołach nauko­
wych: biologów-miczurinowców 
oraz praktyków. Podczas gdy 
pierwsze koło omawia różne 
zagadnienia raczej od strony 
teoretycznej, wykorzystując do 
tego celu bogatą literaturę, 
to drugie koło —- jak zresztą 
sama nazwa wskazuje — po­
rusza na swych zebraniach 
głównie zagadnienia związane

z praktyką w terenie, omawia 
różne spostrzeżenia poczynione 
przy wyjazdach do chorych 
zwierząt. Niezależnie od tych 
dwóch kół, integralnie związa­
nych z Liceum Weterynaryj­
nym, istnieje tu jeszcze kolo 
spółdzielczości produkcyjnej, 
któremu przewodzą uczniowie 
mieszczącego się w tym samym 
budynku Liceum Handlu Roi- 
nego.

Przy tej okazji wypada nad­
mienić, że młodzież obydwu 
szkół nawiązała łączność i ser­
deczną więź ze wsią i na od­
wrót — wieś żywo interesuje 
się j opiekuje młodzieżą, czego 
dowodem może być choćby taki 
fakt, że np. Zespół PGR — O- 
strowo Szlacheckie reprezento­
wany jest w Radzie Opiekuń­
czej obydwu szkół, a młodzież 
ze swej strony nie;ednokrotn'e 
pomagała wsi w pracach rol­
nych, a ostatnio brała czynny 
udział w pracach przy elektryfi­
kacji 2 spółdzielni produkcyj­
nych — Chwalibogowa i Ob- 

' laczkowa.
Bujnie krzewi się również ży­

cie społeczne na terenie oma­
wianych szkół. Młodzież za­
wczasu zaprawia sie do pracy 
społecznej i w tym kierunku 
zdradza wiele zainteresowani

a nawet entuzjazmu. Szczegól­
nie szeroką działalność rozwi­
ja koło ZMP, któremu przewo­
dzą uczniowie: Drzewiecki, Lit- 
winiuk i Chodor. Nie ma bo­
dajże żadnej masowej akcji w 
mieście, czy w powiecie, do 
której nie włączyliby się mło­
dzi ZMP-owcy. Podobnie ruch­
liwym jest Koło TPPR, które 
między innymi pracami, urządzi­
ło w pierwszych dniach gru­
dnia br. w świetlicy szkolnej 
dwudn:ową wystawę książki ra­
dzieckiej.

Na marginesie należy jeszcze 
dodać, że uczniowie w wielu 
wypadkach przygotowali sob;e 
we własnym zakresie pomoce 
naukowe, a celuje w tych pra­
cach Wlad. Stachera. Dzie.lnie 
pomagają mu w tych pracach: 
Antoni Byrzykowski i Stan. 
Głowa-czyk.

Ten starannie dobrany ze 
środowiska robotniczego ' 
chłopskiego element daje gwa­
rancję, że po dwuletnim poby­
cie w szkole, uzbrojony w wie­
dzę fachową i świadomy swych 
zadań — przyczyni się wybit­
nie do pełnej i przedtermino­
wej realizacji planu 6-letniego 
i przyśpieszenia marszu do so­
cjalizmu.

B. Gorajski

WINCENTY MARCINIAK
niestrudzony racjonalizator

Racjonalizator — Wincenty 
Marciniak należy do starych 
pracowników Wytwórni PMT 
w Kościanie, pracując w „mo­
nopolu" 26 rok. Serię pomy­
słów i udoskonaleń racjonali­
zatorskich, zapoczątkował on 
skonstruowaniem dwóch ma­
szyn do automatycznej produk-

Wincenty 
Marciniak 

racjonalizator 
PMT w Kościanie

cji tekturowych pudełek do 
pakowania cygar i papiero­
sów. Dzięki tym maszyriom 
PMT przystąpiło do wyrobu 
opakowań we własnym zakre­
sie. Powstałe całkowicie spo­
sobem gospodarczym maszy­
ny okazały się w użyciu tak 
doskonałe i ekonomiczne, że 
odpadki tekturowe zlikwido­
wano do minimum. Tymcza­
sem wzrosły oszczędności u- 
zyskane z tytułu ■ samego po­
mysłu racjonalizatorskiego.

Fabryki PMT po wyjściu o- 
kupanta posiadały pewne ża- 
pasy opakowań, których ze 
względu na inny format nie 
było można przeważnie zużyć. 
Zaistniała więc konieczność 
przeróbki remanentów. Prze­
robu tychże pulełek nie chciała 
się podjąć żadna firma. Do­
piero ,,węch“ Marciniaka zna-

w muzykalnym Poznaniu

zastosowaniuodpowiednim 
skonstruowanych przez siebie 
maszyn — opakowania ponie­
mieckie zostały przerobione i 
zużyte. Dało to nowe, pokaźne 
oszczędności.

Kolejnym pomysłem racjo­
nalizatorskim ob. Marciniaka, 
który nie zadowalał się uzys­
kanymi osiągnięciami, była 
maszyna do cięcia tektury fa­
listej, skonstruowana podobnie 
jak pierwsza ze starego i le­
żącego bezużytecznie złomu. 
Ze względu na oryginalność 
tej maszyny, wynalazkiem za­
interesowało się Biuro Paten­
towe w Warszawie, które po 
wnikliwym badaniu nowego 
przyrządu Marciniaka, przy­
znało nie spoczywającemu na 
laurach pracownikowi — dy­
plom racjonalizatora.

N:'e na tym jednak kończy 
się pasmo pomysłów i uspraw­
nień. Dotychczasowe nakleja­
nie sygnetu PMT na cygara 
przy pomocy przestarzałego 
automatu, wydawało się ob. 
Marciniakowi za powolne. Po­
stanowił więc zmodyfikować 
stary wysłużony automat. O- 
becnie zdolności pracy maszy­
ny zwiększyły się 6-krotnie. 
Rzecz jasna, że obniżyło to 
koszty produkcji j przyniosło 
ogromne oszczędności.

Wył rwały rac jonalizator i 
prawdziwy majster do wszyst­
kiego, konstruując coraz to no­
we urządzenia, stworzył w 
swej fabryce nowy zupełnie 
dział — wyrobu opakowań,

którym sam kieruje. Plon pra. 
cy ob. Marciniaka, to typowy 
przykład dobrze pojętego ru­
chu racjonalizatorskiego i no­
watorskiego, który poprzez ob­
niżkę kosztów produkcji i 
wzrostu wydajności pracy, 
przyczynia się do przedtermi­
nowej realizacji planu 6-let- 
niego i utrwalenia pokoju.

Wspomnieć też wypada o 
pracy społecznej ob. W. Mar­
ciniaka dla której mimo ab­
sorbującej go pracy zawodo­
wej i żyłki do mechaniki znaj­
duje zawsze wolne chwile. Jest 
członkiem Stronnictwa Demo­
kratycznego, przew. Klubu Ra­
cjonalizatorów. prowadzą refe­
rat bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Dużo też czasu poświę­
ca życiu kulturalno-oświatowe­
mu i sportowemu na terenie 
zakładu pracy.

Józef Kasztelan

Bierdiajew przy pulpicie Filharmonii

ma-

Pierwszy w tym sezonie koncert 
symfoniczny orkiestry operowej, 
prowadzonej przez prof. Waleriana 
Bierdiajewa (aula U. P.) rozpoczęła 
VI Symfonia Czajkowskiego, ostat­
nia przedśmiertna praca mistrza 
muzyki rosyjskiej.

Twórczość Piotra Iljicza Czajkow­
skiego cieszy się na całym świecie 
niesłabnącą popularnością, którą 
zawdzięcza swemu prawdziwie de­
mokratycznemu charakterowi. Au­
tor „Eugeniusza Oniegina" nie 
pisa) tylko dla grupki znawców. 
Tworzył z myślą o szerokich
sach, budując w ten sposób swe 
dzieło aa trwałym fundamencie. 
Czajkowski określił swą ideologię 
artystyczną w słowach następują­
cych: „Uważam, że muzyka naj­
wierniej odtwarza przeżycia czło­
wieka Rozumowanie nie jest zdol­
ne wyrazić w sztuce szczerej praw­
dy, lecz żywe i ciepłe uczucie, ja­
kim darzę łudzi takich jak ja i czu- 
jących tak jak ja". Czajkowski 
wymagał treści oraz emocjonalnego 
przeżycia w muzyce Nie uznawał 
estetyki formalizmu. Tworzył, o- 
prócz kwartetów i symfonii, także 
opery i balety a nawet muzykę 
użytkową tzw. lekką i d.o tańca. 
Pragnął związać sztukę z codzien­
nością.

Autor „Koncertu b-moll" był ty­
pem szlachetnego marzyciela. Ko­
chał życie, „które jest nieprzerwa­
nym następowaniem po sobie ma­
rzeń i snów o szczęściu i trudnej,
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koniecznej rzeczywistości*’ (z li­
stów do pani von Meck). Swoje 
„sny o szczęściu" realizował Czaj­
kowski w utworach w któiych o- 
brazy wewnętrznej pogody sp’ątają 
się z ostrymi akcentami bólu i cier­
pienia. Czajkowski jako 
był naturą nieprzeciętnie 
nerwowo przewrażliwioną, 
w jakieś fatum wiszące 
niby miecz Damoklesa, , 
jące spokój wewnętrzny, 
jące nieustanny smutek i 
(romantyczny Weltschmerz). 
przeciw temu tragicznemu 
mówi kompozytor ciągle zrywa się 
i protestuje. Pisze dosłownie: ..Ist­
nieje siła, która zmusza do zbliże­
nia się z ludem, która skłania do 
służenia całemu narodowi, a nie 
tylko do zasklepiania się w osobi­
stych uczuciach i żalach... Jeżeli 
nie mogę znaleźć szczęścia w sobie, 
patrzę na lud. na jego zabawy pro­
ste i sżczere. Jest na świecie ra­
dość wielka i bezpośrednia..."

Symfonie Czajkowskiego należą 
do najbaidziej poufnych kart w 
muzyce światowej „Patetyczna" 
(VI) kończy się klęską człowieka 
w pojedynczym zmaganiu się z lo­
sem. Owe żałosne Adagio jest ła­
będzim śpiewem kompozytora 
(1840—1893 r ). Jedną z najorygi­
nalniejszych cech u Czajkowskiego 
jest koloryt narodowy jego dziel. 
Pierwiastki ludowe muzyki rosyj­
skiej szczęśliwie zespalał kompozy­
tor ze swoją własną, natchnioną in­
wencją Formę opanował po mi­
strzowsku W muzyce symfonicz­
nej Czajkowskiego urzeka słucha-

człowiek 
subtelna, 

. Wierzył 
nad nim 

„zatruwa- 
powodu- 

tesknotę" 
Ale 

fataliz-

cza bogactwo olśniewającej kolo­
rystyki orkiestralnej.

Tak już zdawałoby s!ę ogranej 
,,Symfonii Patetycznej" słuchaliśmy 
pod batutą prof. W. Bierdiajewa — 
niby jakiegoś nowego, nieznanego 
utworu. Dyrygent włożył w inter­
pretację cały swój dojrzały artyzm, 
kolosalny temperament i napięcie 
wewnętrzne. ,.Zapalił" orkiestrę i 
zatargał mocno nerwami słuchaczy. 
Śmiało skontrastował dynamikę, o- 
pracował całość z brawurowym 
rozmachem, ale równocześnie nad­
zwyczaj plastycznie. Odczuł głę­
boko każdą frazę. Bierdiajew nie 
celebruje (na zimno) wykonywa­
nych kompozycji, a przeciwnie — 
muzykuje z przedziwną szczerością 
i bezpośredniością — jako kapel­
mistrz z krwi i kości. Powyższy 
koncert stanowił pierwszy występ 
powojenny prof Bierdiajewa, przy 
pulpicie dyrygenckim Filharmonii 
Poznańskiej.

Oprócz ..Patetycznej" program 
obejmował nastrojowy obrazek z 
opery „Chowańszczyzna" Mussorg- 
skiego oraz poemat „Ekstaza" 
Aleks. Skriabina (muzyka jaskrawo 
instrumentowana, o pierwiastkach 
orgiastycznych i przejrzystej sym- 
boliczności). Orkiestra Teatru Wiel­
kiego odniosła tego dnia nieprze­
ciętny sukces. Zachwyt budziły: 
soczystość smyczków, potęga i 
czystość brzmienia blachy, precyzja 
dźwięku grupy instr. drewnianych. 
Tedy zespół operowy wzniósł się 
na poziom, za któjy należą mu się 
tylko gorące pochwały.

Kazimierz Nowowiejski

Sprawa doprowadzona do końca
Niedbalstwo zostało naprawione 
Nieczynna od 6 lat mleczarnia w Rychwale 

ruszy 2 stycznia 1951 r.
Trzykrotnie poruszaliśmy 

sprawę uruchomienia nieczyn­
nej od 1945 roku mleczarni w 
Rychwale, pow. Konin („Glos“ 
nr 106. 128 i 208 z 1950 r.). Prze­
jeżdżając w kwietniu 1950 r. 
przez to małe miasteczko 
współpracownik nasz zaintere­
sował się nie-dymiącym komi­
nem jakiejś nieznanej fabryki. 
I dowiedział się szczegółów, 
które upoważniły go do napisa­
nia krytycznego reportażu pt 
,.Karygodna biurokracja hamu­
je uruchomienie mleczarni w 
Rychwale". Uwagi nasze wy­
wołały pożądane echo. Sprawą 
zainteresowały się władze cen­
tralne w Warszawie i po kilku 
tygodniach mogliśmy donieść 
naszym czytelnikom, że mle­
czarnia będzie uruchomiona.

Starania o formalne przeję­
cie mleczarni j prace przygoto­
wawcze posuwały się wpraw­
dzie dość ślimaczym tempem, 
ale jednak postulat został speł­
niony: mleczarnia w Rychwale, 
posiadająca najnowocześniejsze 
maszyny będzie uruchomiona! 
Otwarcie nastąpi w dniu 2 sty­
cznia 1951 r.

Aby przekonać się na miej­
scu o stanie prac udaliśmy się 
w ubiegłym tygodniu do Rych- 
wała. Stwierdziliśmy, że w szyb­
kim tempie demontuje się sto­
jące tam od 6 lat maszyny, 
a wmontowuje nowe o mniej­
szej sprawności przeróbkowej. 
Zarządzenie o zamianie maszyn 
mleczarskich należy uznać za 
słuszne, ponieważ te, które sta­
ły w Rychwale, mają spraw­
ność prezróbkowa 5 tys. litrów 
na godzinę i nie mogłyby być 
w pełni wykorzystane przy ma­
łej stosunkowo ilości mleka w 
tej okolicy. Wstawiono więc 
tam nowe maszyny o sprawno­
ści 3 tys. litrów na godzinę. Bę­
dą one wystarczające, gdyż 
obliczenia wykazały, że pla­
cówka rychwalska może dyspo­
nować zimą 10 000. a wiosną 
i latem 15 000 litrów mleka 
dziennie. Z przyjemnością 
stwierdzamy przy tej okazji, 

' że ścisłe obliczeń'a fachowców 
co do ilości mleka pokrywają 
sie z naszymi przypuszczalnymi 
obliczeniami. Pisaliśmy bowiem 
w kwietniu 1950 r.:

„Na podstawie ilości krów 
w Rychwale i przyległej gmi­
nie Dąbroszyn łatwo obliczyć, 
że gdyby istniała mleczarnia 
mogłaby przerabiać przecież- • 
nie 11 000 litrów mleka dzien­
nie. A to już jest poważni 
pozycja w naszej gospodarce 
tłuszczowej •“ 
Stojące w Rychwale od prze­

szło 5 lat bezczynnie najnowo­
cześniejsze maszyny mleczar­
skie o dużej sprawności prze- 
róbkowei zostały przerzucone 
do innych mleczami, m. in. do 
Poznania, Gostynia i Konina, 
gdzie ich wykorzystanie będzie 
ekonomi czme j sze.

Fakt, że nasze pismo wykryło 
to niedbalstwo i zaalarmowało 
władze, powołane do nadzoru 
i kontroli, fakt że na skutek 
naszych notatek zabrano się do 
naprawienia zaniedbań, że prze­
łamano biurokratyczne opory 
i obecnie uruchamia się mle­
czarnię — cieszy nas niezmier­
nie. Toteż z dużym zadowole­
niem uczestniczyć będziemy 
dnia 2 stycznia 1951 r. w otwar­
ciu tej placówki gospodarczo- 
przernysłowej.

Mieszkańcy Rychwała i oko­
licy cieszyć się zaś będą naj­
bardziej, gdyż ujrzą nareszcie 
dymiący komin mleczarni. Za. 
dowoleni będą również chłopi, 
bo przestaną wyrabiać masło 
prymitywnym sposobem. Zyska 
całe społeczeństwo, ponieważ 
nasza planowa gospodarka tłu- 
szczowa wzbogaci się o nową 
pozycję po stronie „Ma".

K. J.

Spółdzielnia Przemysłu Ludowego
u„Pstrucha 

pracuje coraz lepiej
Przemysł ludowy i artystycz- I pracuje obecnie 109 pracowni- 

ny, posiadający w naszym wo- ków zespołowo oraz 152 cha- 
jewództwie dużo możliwości ' łupników. Są one oddalone od 
rozwojowe, stanowi doskonałe : siebie nieraz o kilka km. Stąd 
uzupełnienie przemysłu lekkie­
go. Pracując na surowcu od­
padkowym, którego przemysł 
lekki nie jest w stanie przero­
bić, umożliwia on wykorzysta­
nie materiałów nieomal całko- 
wicie, przerabiając je na towa­
ry o dużej wartości użytkowej 
i artystycznej.

Również w Poznaniu powsta­
ła w czerwcu br. spółdzielnia 
przemysłu ludowego, która przy­
brała nazwę „Pstrucha". Opada 
ona swą produkcję, podobnie, 
jak inne tego typu spółdzielnie 
na prowincji — na chałupni­
czych zespołach wytwórczych, 
które wytwarzają wzory, nasta­
wiają produkcję i 7-rzeszaia wo­
kół siebie chałupników.

W czasie od 10 czerwca do 25 
października br. zo ganizowała 
wymieniona spółdzielnia na te­
renie Poznania — 28 zespołów 
wytwórczych ze 194 maszyna­
mi, które włączone zostały do 
procesu produkcyjnego. Wach­
larz produkcji tej spółdzielni 
jest dość różnorodny, gdyż o- 
bejmuje: pończosznictwo, kon­
fekcję dziecięcą, trykotarstwo 
ręczne, tkactwo, galanterię skó­
rzaną, hafciarstwó, dziewiarstwo 
oraz produkcję lalek i kukie­
łek, strojów regionalnych oraz 
pantofli domowych. Pracowni­
cy produkcyjni i chałupnicy re­
krutują się częściowo z absol­
wentów kursów dawnej Izby 
Przemysłowo-Handlowej oraz 
z pracowników dawnych firm. 
Dalsi pracownicy — według za­
pewnień kierownictwa — przyj­
mowani będą po ukończeniu 
kursów w Ośrodku Szkolenio­
wym Centrali Przempsłu Ludo­
wego i Artystycznego.

W warsztatach naszych roz­
rzuconych po całym mieście

trudności kierowania nimi, 
zwłaszcza, że nie wszystkie ze­
społy posiadają telefony. Kosz­
towny jest też transport surow­
ca do poszczególnych zespołów 
oraz przewóz gotowych wyro­
bów do magazynu.

Wielobranżowa spółdzielnia, 
potrzebuje różnych maszyn. Ma­
szyny otrzymane drogą użycze­
nia na 5 lat stanowią dla naszej 
spółdzielni podstawowy park, 
konieczny do organizacji produ­
kcji zaplanowanej. 30% maszyn 
i warsztatów jest jednak moc­
no już zużytych, nierzadko 
dość prymitywnych, jak np. 
krosna tkackie. Mimo to, pro­
dukcja jest na poziomie. W 
miarę jednak rozwoju i rozbu­
dowy spóldz:elni trzeba je bę­
dzie zastąpić warsztatami bar- 
dzioj unowocześnionymi tj. 
półmechanicznymi. Wtedy też 
zwiększy s’’ę i potanieje produ­
kcja. Wprowadzone ostatnio 
współzawodnictwo i racjonali­
zatorstwo przyniosło już wido­
czne efekty.

Wszelkie problemy produk­
cyjne omawiają członkow;e o- 
raz pracownicy produkcyjni i 
administracyjni na naradach 
wytwórczych. Szczególnie duże 
wagę na tych naradach przy­
wiązuje się do współzawodni­
ctwa pracy racjonalizatorstwa 
i oszczędności surowca, wyko­
rzystania odpadków i zmniej­
szenia zaników itp.

Mimo trudności nieodłącz­
nych z początkowym stadium 
pracy — dotychczasowe osią­
gnięcia spółdzielni „Pstrucha" 
ocenić można, jako poważny 
wkład w realizację planu 6-let­
niego na odcinku przemysłu 
ludowego, (ard)

Wykonali
plany roczne

W tych dniach w Kaliskich Za­
kładach Przemysłu Dziewiarskiego 
odbyła się masówka robocza po­
święcona przedterminowemu1 wyko­
naniu rocznego planu produkcji. W 
uroczystości wzięli udziaj przedsta­
wiciele KM PZPR oraz związków 
zawodowych.

Do osiągnięcia pozytywnych re­
zultatów w pracy oraz przedtermi­
nowego wykonania planu rocznego 
przyczynili się robotnicy jak ob. 
Pietrzak, przekraczający stale 209 
proc, normy, oraz młodzieżowe bry­
gady produkcyjne. Na szczególną 
uwagę zasługuje brygada młodzie­
żowa ob. Ługowskiej, która po za­
kończeniu realizacji pierwszego ro­
ku planu 6-letniego zobowiązała się 
zwiększyć wydajność pracy do 
218 proc, normy oraz wlelowarszta- 
towcy Hepar, Krysiński 1 Lis, któ­
rzy roczny plan wykonali na 63 dni 
przed terminem. (set)

Cukrownia Zbiersk koło Kalisza 
pedsumowała swoje osiągnięcia za 
okres pierwszej w planie 6-letnim 
kampanii buraczanej.

Plan tegorocznej kampanii wyko­
nano w 125 proc. Wśród załogi 
znajduje się szereg pracownlków- 
bojowników o socjalizm, starych 
działaczy robotniczych, którzy wy­
bijają się na czołowe miejsce w 
realizacji planów produkcyjnych. 
Do takich należą: główny chemik 
Stefan Kolaciński, kierownik wy. 
parki Andrzej Ignaszak i ślusarz 
inspekcyjny Jan Fabisiak. W ze­
społowym współzawodnictwie pracy 
na wyróżnienie zasługują dwie bry­
gady wirowni pod kierownictwem 
Antoniego Kaweckiego oraz bry­
gada „Dyfuzia" pod kierownictwem 
Jana Fabisiaka (set)

Czytelnicy piszą

SOS Poczta Krosno!
W imieniu gromady Radu- 

szec Nowy, poczta i powiat 
Krosno (n/Odrą), proszę o in­
terwencję w sprawie stosun­
ków panujących na miejscowej 
poczcie. Listonosz dojeżdża da 
nas raz, wyjątkowo dwa razy 
na tydzień, mimo dobrej bru­
kowanej drogi.

Mieszkańcy Raduszca Nowe­
go uskarżają się, że zamówio­
ne gazety, jaik i listy bardzo 
często giną, a oni nie wiedzą, 
co na to poradzić? ■

K. W. Raduszec Nowy 
pow., pocz. Krosno nOdrą 
Możeby tok Dyrekcjo Poczt 

i Telegrafów zainteresowała 
się tą sprawą i coś po-radzi* 
łs? 1743


